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MILCZĄCA LIGA 
NARODÓW

Ostatnia sesja Ligi Naiodćw  
odbywa się dość milcząco. Na któ­
rymś z posiedzeń nikt wogóle nie 
zapisał się do głosu. Liga Naro­
dów ta papierowa instytucja z 
Genewy powoli przechodzi w kra j 
inę niebytu.

Nie żałujemy i nie będziemy ża-
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Głos „Jutra Pracy”  o przyszłych w y b m cft

Proporcjonalność uprzyoilcjooanFsni ż y M a
W  dniu dzisiejszyn^umieszcza-' nacji raj dla klasy oracujacej w Poi­

my zamiast dalszych "odpowiedzi ?ce-
ankietowych wyjątki z artykułu 
„Jutra Pracy", poświęconego 
sprawie ordynacji wyborczej:

5 PRZYMIOTNIKÓW
.    . . . . , , Komentarze do żądania przywrócę-
ło»> jej śmierci, oinierc jej bo- nja pięeioorzymiotnikowego głosowa-
wiem usunie złudzenia nawet naj- nia objawiają nam, że jest to postu- 
bardziej naiwnych że papierowe sierokc pojętej demokrację wol-

b“ »" "wffre 1St£°£&ZSlS
klasy pracującej ucieleśniają się w 
tych 3 przymiotnikach. Brak 5 przy- 
miot..,ków w ordynacji, to Kajdany 
nałożone przez faszystów na lud pra­
cujący.

czeństwo narodowi.

GOSPODA POD

Z Ł O T Ą  K A C Z K Ą
w  u l* 1 XV I w ie k u

KROl EWSKA 11 przy SIMIE
o t w o r z y ła  s w o la  p o d w o i *  

G O U C I i  1 M I L  V ,
KU IZi.ACHETHEMU

UGOSZCZENIU CIĘ
*t»ropolskim obiadem S .S O  gT — 
KoUcyą Tradycyjne fanaberyei frykaay

Takie ujmowanie sprawy nie posu­
wa na' w tej sprawie ań. kroku na­
przód. Nie chcę powieaziec, że ic 
jest rzucanie piaskiem w oczy opinii 
publicznej, ale przecież od poważne­
go stronnictwa politycznego mozna- 
by było wymagać bl.ższeg. rozwinię­
cia tej sprawy i wyjaśnienia, dlacze­
góż to ten wyłącznie piąty przy 
miotnik „proporcjonalność" ma ozna 
czat brak womości ludu, — a wpro­
wadzenie proporcjonalności do ordy-

W a r s z a w y

W  dobie coraz większego uświadomienia i zrozumienia 

hasła S«*ój do Swego, obowiązkiem każdego Polaka jest popie­
ranie polskiego przemysłu, handlu i rzemiosła.

Dotyczy to specjalnie sztuki fotograficznej, której mi­
strzowie zorganizowani są w jednym Cechu Fotografów Chrze­
ścijan m. st. Warszawy, Zachowajcie Ich adresy w pamięci.

D z i e l n i c a  1

S. AD AM O W ICZ, Świętokrzyska 9, tel. 533-62 

ST. BRZOZOW SKI, Świętokrzyska l l ,  tel. 620-49.
A. BUCHCAR, Nowy Świat 38, tel. 535-50.
H. BIETKOWSKI, Krak. Przedm. 79. tel. 659-81.
ST, DRZFWINSKT, Nowy Świat 15, tel. 634-46.
A. GuRTLER, Nowy Świat 49, tel. 298-22.

J. K O PC IÓ W N A  „Foto-arte", Kratc. Przedm 4, tel. 240-30.
D. KOPCZYŃSKI, Krak. Przedm. 7 ,'tel. 677-48! ”
W. KIRCHNER, Wierzbowa 8, tel. 598-03.
Z. KOPERA, Króla Alberta S, tel. 201-73.
J. M ALARSKI, Chmielna 10, tel. 224-20.
BR. MIE3ZKOWSKI, Mokotowska 54.
J. P ISZCZATOW SKI, Krak. - Przedm. 40, (gmach Kuriera 

Warszawskiego), tel. 226-17.
J RACZYŃSKI, ul. Nowy świat 19, tel. 647-38.
S. W EBER. Krak. - Przedm. 63, tel. 648-99 

W. ZŁAKOW SKI. Krak. - Przedm. 2u/22, tel. 520-58.

D z i e l n i c a  2

C. LEW IC K A , Marszałkowska 69, tel. 858-69.
S. LO D Z lN SK l „Foto-ave", Krucza 34.

W Ł. M IERNICKI, „Studio" Marszałkowska 88, tel. 963-23.
WŁ. M IERNICKI „Area" Marszałkowska 50, tel, 860-18.
WŁ. MIERNICKI „A iam is" Marszałkowska 84.
A. SITKÓW  SKI, Szpitalna 12, tel. 202-60.

J. SZCZESIK  „ A r t i "  Marszałkowska 40, tel. 863-27 
W. P IO T R O W S K I,  Litewska 5.

D z i e l n i c a  3
J. FARCEJ, Złota 38, tel. 603-14.
J. URBAŃSKI, Złota 76, tel. 537-76.

ST. W ASIŃSK I, Żelazna 33.

D z i e l n i c o  4

K, BUCHCAR. Chłodna 58, tel. 687-56.
H. BUCHCAR, Chłodna 16, tel. 641-21.
„FOTO - S TU D IO ",  Wolska 67.
F. KRZEMIŃSKI, Elektoralna 21, tel. 628-83- 
H. PROSNIEW SRI. Chłodna 17, tel. 629-54.
H. SKO W RO ŃSK A f. .Jtaphael", Tłomackie 1, tel. 504-22 

A. TYOjCIECHOWSKI, Wolska 11, teł 217-33.

D z i e l n i c a  5

W.. LECH, Wileńska 29.
E. ŁUKOM SKI, Targowa 78.
A. M ILEW SKI, Grochowska 127.
„O G N IW O " Radzymińska 49. tel. 10.24-95.
PACH O LCZYK  Foto „Pelagia", Targowa 64, tel. 10.29-65.
WŁ. STOLARCZYK, Białołęclca 15.

D z i e l n i c a  6

K. PLOCHARSKI, Okęcie Al. Krakowska 33 

H. ROSŁAW CEW , „Faris" Grójecka 40, tel. 951-87.

D z i e l n i c a  7

AL. JANC. Pruszków.

z a g a d a

PROPORCJONAL
NOŚCI

Zasad? proporcjonalności me jest 
wjaie postulatem demokratycznym, 
PPS tak często lubi powoływać ię 
na wielkie demokracje zachodu. Otóż 
w tych wielkich demokracjach, we 
Francji i Anglii nieznana jest zasada 
proporcjonalności, a posłowie w okrę­
gach wybieram są zwykłą większo 
ścią głosów. Każdy tam uważa to za 
normainy stan rzeczy i wyborca fran­
cuski czy angielski zuziwiloy się za­
pewne, gdyby mu socjalista polski o- 
świadczył, że panujący tam system 
jest niedemokratyczny.

Żądanie „proporcjonalności" mieści 
w sobie inny postulat, którego wy­
sunąć otwarcie PPS nie chce. Otóż 
żądanie proporcjonalności mieści w 
sobie żądanie skasowania okręgów 
wielomandatowych, skasowania gło­
sowania n? osoby, a wprowadzenia 
głosowania na listy. Nikt nie powie, 
że głosowanie na osoby jest niede­
mokratyczne. P. Herriot, czy Blum 
wybierani są indywidualnie i cieszą 
się najlepszym zdrowiem. Kandyao- 
wanie indywidualne i puźniejszy wy 
bór nie przeszkadza-m należeć do 
swych stronnictw. Natomiast wyboi 
ca nie jest skrępowany głosowaniem 
na listy, ma sui feneris kontrolę nad 
danym stronnictwem, czy wysuwa 
ono godnych kandydatów. Stronni­
ctwa wysuwając kandydatury indywi

dualne w okręgach jedno irrmdato-. to oczywiście dużego wyrobienia po- 
wych muszą wysuwać kandydatury | litycznego i lojalności wzajemnej 
nie według woli zakonspirowanych stronnictw polskich. W każdym bądź 
konwentykll partyjnych, cle według razi" zasada większości zapewnia 
kryteriów rzeczowych: walorów oso- wybór posła Polaka, zapewnia rządy 
blstych kandydatt, jego miru w okrę w Polsce Polakom. Zasada propor- 
gu, pracy w terenie. Niewątp'iwie gło , cjonalności jest wyrazem fałszywie
sowanie na osoby jest zdrowszym, 
celowszym i bardziej demokratycz­
nym. Zapewnia bezoośrednio władz­
two ludu. bardziej bezpośrednio niż 
mus głosowania na listę ułożoną 
pnez komitet partyjny w ciszy ga­
binetu i narzuconej członkom stron­
nictwa i opinii wyborców.

P P S  I ŻYDZI
Mamy wrażenie że pottulat ten. 

to wyraz stanowiska PPS wobec 
mniejszości narodowej, a zwłaszcz 
cza mniejszości żydowskiej. Jak wia­
domo Żydzi są rozsiani w Polsce po 
miastach , stanowią w nich mniej­
szość. Znaczną ale mniejszość. Przy 
wyborach większościowych. Gdyby w 
okręgacn jednomandatowych wal­
czyli ze sobą w okręgach miejskich 
kandydat Polak i kanaydat żya, to 
przy solidarności, poiskich stron­
nictw i polskich wyborców przeszedł 
by poseł Poiak. Mógłby być nim 
członek PPS, mógłby nim być 
przedstawiciel innego kierunku, aie 
w każdym Dądź razie byłby to Polak. 
Zresztą stronnictwa polskie mogty- 
Dy się łatwo utozyć weatug pewnego 
klucza, że w danym okręgu wszyscy 
Polacy popierają kandydata ze stron­
nictwa mającego większość wpły­
wów, wzamian za poparcie w innym 
okręgu innego kandydata. Wymaga

Dojętego liberalizmu, jest zasad? u 
przywilejowującą mniejszość żydow­
ską. Zasada proporcjonalności, wysu­
nięta przez PF3 nir jest więc postu- 
latem, wynikającym z potrzeb PPS—  
nie jest też postulatem społecznym, 
wynikającym z doktryny socjalizmu, 
czy też z tego faktu, że PPS jest 
stronnictwem robotniczym.

K O L C E  b e z  
£ . 0 2

A B S U R D Y  
CENTRALIZACJI

Prof. Ślendzinski opraco­
wał plan regulacji placu kate­
dralnego w Wilnie. Projekt 
znakomitego artysty bardzo 
się Wilnianom podoba.

Projekt zatem będzie ode­
słany do Warszawy, do rozpa 
trzenia Ministerstwu Spraw 
Wewnętrznych. Rada Miejska 
Wilna nic ma prawa samo 
zudeeyciować. Od malowania 
płotów, poprzez nazwy ulic, 
do regulacji placów w mia-

i / • •, Postulat stach — o wszystkim decyduje
proporcjonalności wynika ze stanowi- a J
ska politycznego PPS wobec mniej
szóści żydowskiej

NIE PR41 ż*ELONYM 
STOLIKU

Ordynacja wyborcza, jak każda 
ustawa, nir może być tworem teore­
tycznym, pisanym przy zielonym 
biurku. Jej postanowienia muszą od­
powiadać naszym stosunkom, struk­
turze społeczno gospodarczej ł naro­
dowościowej Polski. Ordynacja wy 
borcza, jakakolwiek będzie musi od­
powiadać naczelnemu założeniu: za­
pewnić władzę w Polsce narodowi 
polskiemu; musi też umożliwiać po­
wstanie trwałego rządu, Tym naczel­
nym postulatom przeciwstawia się Łoś prz~ecie 'zdechł o 2 kim od 
zasada_ proporcjonalności, wysunięta y  00

Ministerstwo.
Ale o rozbudowie samorzą­

dów ciągle się ględzi.
Ł C S 1 A  HISTORIA

Nasza motoryzacja jest tak 
wielka, że łoś spokojnie do­
tarł aż do Warszawy. Żadne 
auta gc po drodze nie wystra- 
szyty.

Na catgm świecie sprowa­
dza się z wielkimi kosztami i 
trudnościami okazy do ogro­
dów zoologicznych, Do nasze­
go okazy się same zgłaszają

przer PPS — zasadę, która realizuje 
posti ilat mniejszości żydowskiej, — 
atomizację życia naroau polskiego i 
utrwaienia wpływów żydowskich na 
nasze życie publiczne.

Prześm dow nniu ifutolflióa) a) Z . S,
Ks G a s z y ń s k i ,  k s . f lu g fo , k s , K a s z c z y c

a r e s ? fo w ? n ! p r r e t  a g e n t ó w  G P U

Ł  l

MOSKWA, 17. 9. —  W  ostatnich 
dniach został aresztowany przez a- 
gentów GPU proboszcz w Charkowie 
ks- Leonard Gaszyński Aresztowanie 
księdza poprzeozito uwięzienie starej 
kobiety, posługującej w kościele. W  o- 
hecnej chwili na całej lewob-zeżnej

Ukrainie sowieckiej nie ma ani jedno 
go kapłana katolickiego. Charaktery­
styczne, że niedawno został zamknięty 
miejscowy komunistyczny Klub Pol­
ski, co pozostaje w związku z prześla­
dowaniami mniejszości naroaowych na 
terenie Rosji sowieck:ej.

Również zostali aresztowani na Bia-

bródnianie chcą ufundować 
mały pomniezek łosia w tym 
miejscu gdzie go ujęto. Będzie 
to mila pandątka dla przy­
szłych pokoleń — o wiele mil­
sza niż pomnik burmistrza 
Starzyńskiego, (k o l) .

KSFAŹE 
I  STAR OZAK O NNI  “

„Prosto z Mostu“ zamieści- 
ło następującą fraszkę Artura 
Mai ii Świnar skiego:
„Kardy szlachcic ma swego żyda ,

łorusi sowieckiej ks. Auglo, admini- mówi przysłowie SLore; 
strator apostolski diecezji moltilew- *n e> że „wed'e stawu grobla'

Z a w a l i ł  s ie  s t ro p
w  p a w ilo n ie  :L t g i  N a ro d ó w

PARYŻ, 16. 9. Dzis przed połud­
niem zdarzył się na paryskiej wy­
stawie wypadek zawalenia się stro­
pu, który ne szczęści* nie pociągnął 
za Sobą ofiar w ludziach. Katastro- 
fŁ miała miejsce w pawilonie Ligi Na

• odów, w oddziaie, w którym się 
mieści wystawa osadnictwa i higie­
ny. Pawilon zbudowany jest w spo­
sób „ad wyraz prowizoryczny a strop 
ztobiony był z papy i gipsu.

S e k r e t a r z  g m in y  G r o d z i s k
A r e s z t o w a n y  z a  d e fra u d a c je

W  "rzędzie gminy w Grodzisku 
Mazowieckim, podczas przeprowadza­
nej rewizji ksiąg kasowych, komisja 
wykryta systematyczne nadużycia, 
których dopuszczał sie, od dłuższego 
czasu, pracujący tam, od 28-miu 
lat sekretarz urzędu, Franciszek Ja­
ra. Defraudanta osadzono w więzie­
niu w Grodzisku Mazowieckim. Obec 
nie dokonywa się sprawdzanie ksiąg

'Z b t c e ź t t ic iu ia . . .

ROZUM W„.
Codziennie czytamy tu gaze 

lach w rubryce polityki zayra 
mezrtej i sprawozdań z Ligi 
Narodow o różnych szumnych 
długich przemówieniach, o 
tym.że wszyscy stwierdza ją,że 
Liga Narodów jest instytucją 
bardzo potrzebną, wreszcie o 
tym, że wszystkie ważne kwe­
stie odsyła się przezornie do 
komisji, aby tam schować pod 
sukno.
Ale to jest tylko jedna strona 

działania tej szanownej insty­
tucji. Bo w tejże samej ubrij- 
ce znajdujemy masę wzmia­
nek następującej treści'

„Genewa, (data). Dzisiaj minister 
Columbii wydal obiad dla delegatów 
tnnycn państw, akredytowanych przy 
Lidze Narodów".

Genewa, (data). Na śniadaniu u 
ministra Liberii byli; minister Syja­
mu, minister Hiszpanii, Szwecji 1 t. p. 
Poruszono szereg ważnych zagud 
nieri".

Genewa, (aataj Minister Monaco 
wydał dziś raut.

1 iak codzien Dzielni dele­
gaci mają zahartowane wido­
cznie zdrowie. Bohatersko jeż 
dią . e śniadanka nu obiad, a 
z obiadu na kolację. A no, tru­
dno. Dla ojczyzny trzeba się 
poświęcać.

Na u>sztjsikie trudności i 
kłopoty Liga Narodów ma ty! 
ko jedną radę — obiad.

Czyżby rzeczywiście wszy­
scy dyplomaci mieli rozum 
w . żołądku i jedynie len spo­
sób obiadowania pobudzał 
ich do mtjślewa. B. REZA \

kasowych za poprzednie lata, celem 
ustalenia wysokości strat, poniesio­
nych przez urząd gminy Grodzisk.

skiej, a w Orszj ks Kaszczyc. W  
chwili obecnej na całej Białorusi sow. 
czynny jest tylko jeden .taplan. Wła­
dze sowieckie w ostatnich czasach sto­
sują niezwykle ostre represje przeciw­
ko wyznaniom religijnym ł ducho­
wieństwu, wbrew niedawno ogłoszą 
nej konstytucji ZSRR, która głosi m. 
in. „wolność sumłerrtH”. ' j

Więc każdy baron ma żydów parę. 
każdy hrabia ma trzech lub czterech..

niech nikt nie w yp o m in a  
Księciu, że  w je g o  organie pisze  
starozakon n ych  p ół tuzina.

W Y ŻEŁ, K T o R Y  
STRACIŁ  WĘCH

źle się dzieje: wyżeł stracił węch, 
a iskra teawo sie tli.

' ".(„Jutro Pracy“Jj

Sokołdw walczy z żytfami
pomniu aresztowań wśród narodcwcMn

W  związku z bojkotem w  Socz­
ku (pow Sokołowski) aresztowa­
no narodowców: Grądzkiego
i Karendysa. Mimo to na­
rodowcy, pozbawieni dwóch
czołowych dz:ałfczy, zorganizo-

Przywileje dia ,.Ukraińców”
D z iw n e  d ro g i M in is te r s tw a  O ś w i a t y
Bieżący rok szkoiny przynosi o- 

twarcie pierwszego kursu liceów 
ogólnokształcących i zawodowych. 
Szczególnie ważnym odcinkiem 
wyszkolenia zawodowego jest ro l­
nictwo, gdzie dawał się we znaki 
brak fachowych gospodarzy o 
średnim wykształceniu zawodo­
wym.

Nowe zmiany w  szkolnictwie 
miały dać rolnictwu liceum gos­
podyń wiejskich i liceum rolnicze. 
Min. W R  i OP ma stworzyć dwa 
licea —  jedno w  Bydgoszczy a 
drugie w  Czernicy, ale —  z u- 
kraińskim językiem nauczania.

Dziwne jest to uprzywilejowa­
nie Ukraińców przez min. Święlo- 
sławskiego Chyba nie stanowią 
oni 50 proc. ludności, aby usfalać 
taki stosunek otwartych liceów. 
A  czy polska ludność ziem wscho­
dnich nie zasługuje na wyszkole­
nie rolnicze, czy też ma się uczyć

w PolsKim państwie w języku „u- 
kraińsicirn".

Dlaczego szkolnictwo nasze za­
miast asymilować mniejszości 
słow,ańskie prow adzi politykę po­
pierającą tendencje odśrodkowe. 
Czy „asymilacja" me być tylko dla 
żydów ?

w-aK bezwzględny bojkot w  Soko­
łowie Podl.; żydzi zmuszeni byli 
zamknąć swe kramy i sprzątnąć 
stragany.

Nazajutrz policja aresztowała 
w Sokołowie narodowca Paćnoiu- 
ka, którego poster. B Slomiński 
podczas aresztowania spoliczko- 
wal. h akt ten wywołał oburzenie 
wśród Polaków. Policja sokołow­
ska znana jest z żydofilstwa: po­
sterunek i dom aresztu są w ży­
dowskim domu rabina MorgenEZ- 
terna.

PAMIĘTAJ  
O BEZROBOTNYCH  

N A R O D O W C A C H

t a t e r n ik a

W ie lk ie  z  i c h n i a

ruchu n a r o d o w o -r a d y !(s ln s ? o

Między n a z i f u u n c

WODZOWIE
„Falangistom"

iYo wiecach
wbijali w serca stalowe ostrza

słów.
Płonęły im oczy, wiatr

rozrzuaaf włusy. 
świat walił się pod ciosem 
mów.
Na wiecach 
szli falangą 
w narodu obronie 
robić przełom narodowy’..

*
4 • • I *  *.Az ciałem stało się słowo 
■■■w Ozonie,

1PO

„Kuźnica" dwutygodnik śląski 
tak pisze: ■

Na nowy, radykalny ruch narodo- 
wy spada wielka misja: musi chwy­
cić za sztandar i poprowadzić obóz 
narodow i do rozstrzygającej walki. 
Tego wielkiego momentu nie może 
zmarnować: jest ruchem, który z

jedne* strony najpełniej wyraża idee 
i ducha nadchodzących czasów, z 
drugiej nie ciąży na nim baiast 
przesz.jści. Za dużo wodv uplynę'o- 
by, nimby doszło do konsolidacji 
tych sił na.odowycn, którymi je­
szcze kierują -ludzie starej daty. 
Wbrew im, czy mimo nich zrobić to 
nmszą nowe siły.

D e m o k r a  y c z n a  fo r m a
i d e m o k r a ty c z n a  treść

,^Nasz Przegląd" pisze:
Należy pamiętać, że sam ustrój 

demokratyczny Jeszcze nic konkret­
nego ludności tie daje, o ile w 
demokratyczną formę nie włożymy 
demokratycznej treści.
Następnie „Nasz Przegląd" ilu­

struje to przykładami:
Jeżeli zaś front derroi ratyczny 

uświadamia sobie, - 1 tylko sojusz 
caiej demokracji w Polsce może za 
pewnić trwale rządy centrowo-le 
wicowe, to nie moż. się obyć bez , 
programu w nwesfii nniejszościo- ' 
wej w ogóle i żydowskiej v szcze­
gólności Program ter; przytym po­
winien on opracować zawczasu i 
wykonywać w miarę możności już 
obecnie, bo w czasie konieczności .

jego realizacji w charakterze grupy 
rządzącej, będzie już na to zapó*- 
no. Dlaczego? Podczas wyborów 
nie można budzić takich uczuć w 
n_xo dzie, które nie istniały w ńim 
przedtem. Tymbardziej nie możni! 
będzie lączyc się z mnń jsMściami
i lL d T z n a  sej"1le’ ' korzyć wraz z

i?v“’ ?° taki rząC ,ub takijego kierunek polityczny będzie
zarazo niepopularny, o ile za cza­
su me przygotowano dt niego opi-

A  więc teraz rozumiemy do­
brze: treść demokratyczna to 
P cgram rozwiązania kwestii ży­
dowskiej, oczywiście w  duchu 
najprzychylniejszym dia żydów.


